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Od 6 do 12 stycznia 1920 r.
Pierwszy obraz znanej wytworni „GAUMONT“ w Paryżu

Dusze Wschodu
Wielkie arcydzieło filmowe w 5-ciu częściach podług scenarjusza Leona Poirier ze słynną

francuską artystką Madeleine Seve w roli głównej.
Zdoroiswsjąo* prrepychem i zrtyityesnem wjkonaaieai sgsotyozaz wystawa! Przepiękny final: śa iorć  w lrfd kw iatów !
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Ostrzega się tutejszą ludność przed opryszkami, którzy, 
podszywając się pod wywiadowców Post. Wywiad. Nr. 2 w 
Sosnowcu, samowolnie przeprowadzają rewizje w mieszkaniach 
prywatnych, w celach rabunkowych Dotychczas Post. Wywiad. 
Nr. 2 schwytał w Sosnowcu 3-ch rabusiów, których oddaje pod 
sąd wojenny. Przeprowadzanie rewizji w mieszkaniach pry­
watnych odbywać się jedynie za wyraźnym nakazem Post. 
Wywiad. Nr, 2 w towarzystwie policji. Każdy zainteresowany, 
wimen żądać okazania takowego. W przeciwnym razie natych­
miast meldować o każdym podobnym zajściu odnośnym wła­
dzom bezpieczeństwa. I.aend.nt
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W  dniu 6 stycznia r. b odbyt 
się ślub w  Bolesławiu
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Wielki przemysł 
a kultura robotnika.
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»i a c z s  TOMA BAXTER. Obraz powyższy demonstrowany był w  Warszawie 

w fltycenia pr«e>. 4 tygodnie e rięda.

.DZIENNIK PATHe”  Nr. 1 0 . |  |  !
ud 12 styczni*  

O j c ie c  B . c n s r d a
S E S S S f iS K S S E S S S a s S S M llS S iM M V 'n M M n v a M M w *  m c sa n  MKssdr<4 m issau k w a n  m z sa s  V  h k sv s  m aso n  M Ksan Emśsssmm mnssmv

^  Tylko 4 dni piątek 9, s ło ta  10 i oiedzisla 11 Dla dzieci dozwolona.

C O GUWERNANTKA
naatrojawj dramat w ii cząśclaeh odegrany przez dunskoh artystów.
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(m) Wszelka akcja serjo i pla­
nowo prowadzona, akcja ideowa, 
a jeśli chodzi o kulturę robotni­
ka, taką ona być musi, jest zwią­
zana zawsze z dużym nakładem, 
Nie może być połowiczną, nie 
może kuleć, chromać, bo inaczej 
nie wyda odpowiednich rezulta­
tów. Dla podjęcia więc szerzenia 
kultury wśród robotników, trzeba 
by było poważnych sum i jeśli 
dotąd wielki przemysł z tych czy 
owych względów nic zdo­
był się na te sumy, to niezawod­
nie zdobędzie.

Leży to w podwójnym intere­
sie i, społecznym ze stanowiska 
narodowego i w interesie samego 
przemysłu. Co innego jest robo­
tnik oświecony, robotnik napraw­
dę obywatel kraju, zdający sobie 
sprawę z zadań swego narodu, a 
co ińnego ciemny, nie pojmujący 
najelementarniejszych podstaw by­
tu narodowego. Co innego jest 
robotnik, posiadający w całej roz­
ciągłości zaspokojenie swych po­
trzeb pod każdym względem, a 
co innego upośledzony i z tego 
powodu malkontent, nie zadowo­
lony,

Dzisiaj wyczuwamy rozłam 
między obu stronami, z których 
ta druga — robptnicV uważają się 
za pokrzywdzonych. Prawda — 
że robotnicy nie zawsze obliczają 
się w swoich żądaniach, że nie­
raz te żądania przekraczają wszel­
kie możliwości, że nieraz robot­
nicy wręcz, nie chcąc rozumieć 
położenia fabrykanta, stawiają mu

III.
bardzo wygórowane żądania, ale 
właśnie między innemi i to są także 
symptomata małego wykształce­
nia, małej kultury robotnika.

Wiele tarć natury ekonomicz­
nej, klasowej mogłoby być usu­
niętych, gdyby robotnik tak w za­
kresie fizycznym jak i duchowym 
pod względem potrzeb kultural­
nych był zaspokojony. Oczywiś­
cie w granicach możliwych. A 
granice te przed wojną były dość 
rozległe. Skurczywszy się w la­
tach wojny, na przyszłość mają 
duże perspektywy przy unormo­
waniu się ogólnych warunków 
Kładąc nacisk głównie na potrze­
by kulturalne robotnika w zakre­
sie duchowym, na podnoszenie 
robotnika pod względem intelle- 
ktuslnym, pod względem kultury 
jego uczuć i myśli, wielki prze­
mysł powinien nietyiko iść ślada­
mi zagranicy, która nas wyprze­
dziła, ale nawet pójść dalej.

Są trzy zasadnicze drogi, 
zmierzające do podniesienia kul­
tury wśród robotników. Ochrony 
i szkoły, książki, broszury i po­
gadanki, nakoniec prasa, zwłasz­
cza prasa. Te drogi znane są, w 
miarę sił i środków wyzyskują je 
związki i zrzeszenia Robotnicze. 
Ale wszystkie związki, zrzeszenia 
i partje i te co były przed woj- 
ną, i te, które, mogąc powstać, 

i powitały w czasie wojny — nie 
i wiele są wstanie czynić w stosun 
| ku do potrzeb, mając środki albo 

bardzo ograniczone, albo zgol 
niedostateczne. Dlatego to na
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terenach ośrodków przemysło- 
wach u nas, czy też w centrach 
umysłowości dużo zrobić w za* 
kresie interesów robotnicych nie 
podobna.

Instytucje robotnicze są ob- 
dłużone, wydawnictwa nie mają 
odpowiedniego rozmachu, prasa 
nie spełnia zadań w takim stop­
niu, jakby spełniać powinna. 
Opierając się o ciężko zapraco­
wany grosz masv robotniczej, 
wśród której setki nie pojmują 
znaczenia, lub nie doceniają, ewen­
tualnie pojmując i doceniając, nie 
są w możności poprzeć inicjaty­
wy, wysiłków w szerzeniu kultu­
ry — każda droga, wiodąca do 
pogłębiania, do szerzenia kultury 
— robi dziś wrażenie nieraz sza­
mocącego się w matni.

Wiedzą o tern najlepiej ci, co 
się tego bezpośrednio dotknęli i 
dotykają, co znają stosunki w 
związkach i zrzeszeniach robot­
niczych, ci, co dla dobra robotni ­
ka polskiego pracowali i pracują.

Co non aiozi?
Niedawno podaliśmy wiadomość o 

utworzeniu się w Ameryce wielkiego 
towarzystwa, mającego aa cela podnie­
sienie potęgi ekonomiczne} żydów w 
Polsce.
k i Towarzystwo to o kapitale 10 milio­
nów dolarów ma za zadanie ścisłe od* 
hodowanie zrujnowanego bandla Ży­
dowskiego w (Polsce, Czechach i Ra* 
manii.

Żydzi amerykańscy małą alf s wró­
cić do władz polskich o udzielenie kon­
cesji na kampanią transportową na 
wielką skalą. To ma być pierwszy krok.

W sprawie te| rozpisuje sią jot sz e ­
roko cała prasa amerykańska — a spe­
cjalnie już żydowska —  badająca, so ­
bie naturalnie, wiele nadziei na owem  
towarzystwie.

N*leży zawczasu ostrsedz ogól pol­
aki przed niebezpieczeństwem, które 
naprawdę mośe być groźue. W uchwa­
łach z|azdn mówi się — fte owe towa­
rzystwo żydowskie — mające wesprzeć 
zalew żydowski w Polsce — ma sią 
zwrócić o koncesje do rządu polskiego. 
I ten masi jo* dziś wiedzieć, z kim ma 
do czynienia, aby nie padi ofiarą pod 
etąpu. Nie dość jedaak na tern. Wie­
my, że sprytna finansjera żydowska w 
Ameryce wykorzysta wszelkie sposoby 
i środki, aby przeszwarcować kapitały

owe do Polaki, by tuta! starać się opa* 
sować jaknajwiącej pl acówek na wszel­
kich polach pracy.

Baczność zatem I 
• Bacznośćil Tambardsiej, że leszcze  
z jednej strony grozi nam niebezpie­
czeństwo. Oto, jak donosi prasa ży­
dowska, w Łodzi i Warszawie odbywa 
sią w tych dniach szereg narad przed* 
stawicieli stronnictw i stowarzyszeń, dla 
omówienia środków zaradczych przeciw 
nędzy żydowskie} w Polsce i podnie­
sienia ich dobrobstu. Postanowiono: 
założyć wielki bank narodowy żydów* 
ski, zaciągnąć ogólno-oświatową poty  
bekę narodową, zorganizować szereg 
szkół rękodzielniczych oraz spółek w y­
twórczych i handlowych. Wielką uwa 
gę zwrócono na obsadzanie żydów na 
roli.

Baczność więc kupcy i rzemieślnicy 
polscy 1 Samoobrona narodowa winna 
stać sią zwartszą i potężniejszą. Roz­
wijajmy skutecznie i w skupieniu rze ­
miosło i handel, utrzymajmy stare i 
stwarzajmy now el Tern.surowiej zaś 
piętnujmy również i sprzedawczyków, 
których zdradziecka działalność może 
niemałe usługi oddtć ssyaującym się 
na podbój Polski 10 miijonów dolsrów  
żydowskich, czyli miljardowi marek III

„lch“ robota.
.Rozwój* donosi: Niezwykłą sen­

sacją w tych dniach w Łodzi wywołało 
aresztowanie w ubisgią środą wieczo­
rem referenta W ydm in Żywnościowe­
go intendsntury wojskowej w Ł id ti, 
porucznika Władysława Kornausa i jego 
podpomocnika porucznika Gutmaea, o- 
raz kierownika urzędu gospodarczego 
porucznika Jeża, obwinionych o nadu­
życia służbowe przy dostawach róż­
nych artykułów, jak: ziemniaki, marmo 
lada, ser a pieprzem tureckim, tytuń 
siano i t, p.

Nadużycia polegały na wystawianiu 
fałszywych asygnacji na deputaty ofi­
cerskie przy dostawie artykułów. Mal­
wersanci Kornżns i Gutman byli w  
stałych konszachtach z dostawcami, 
przeważnie żydami, którzy .dostarczali 
towary w  znacznie mniejszej ilości i w 
najgorszym gatunku, księgach zaś bu 
chaiteryjnych wykazywano całkowitą 
ilość zamówioną. Różnicą w wadze 
sryrównano piaskiem, kamie niem i t. p.

Rachunki za dostarczone w ten spo­
sób towary wystawiane były według 
cen, ustalonych przez ministerjum, a 
sumy wypłacane były z kasy intend »n- 
tury, na podstawie asygnacji za zade­
klarowaną wagą, która była fałszowaną.

W ten sposób wartość towaru w 
markach, odpowiadająca wadze piasku 
lub kamieni, przechodziła do kieszeni 
malwersantów.

Delegowane z Warszawy specjalna 
komisja, dokonawszy szczegółowej re

wizji ksiąg buchalteryinych w urzędzie 
gospodarczym przy ulicy Cegielnisnej 
Nr, 18, ustaliła cały szereg fałszerstw 
i nadużyć, co spowodowsło również 
aresztowanie kierownika tegoż urzędu, 
porucznika Jeża. — Stwierdzono, że 
sprawcy nadążyć od dłuższego czasu 
żyli nad stm , prowadząc życie bclasz 
cza i trwonili w Łodzi i sąsiednich 
miastach lekko zdobyte pieniądze.

Aresztowanych, pod silną eskortą 
przewieziono do Warszawy, a dalsze 
dochodzenie w tej sprawie przekazano 
władzom śledczym.

Do tej afery zamieszanych jest kilka 
osób z pcśród mieszkańców Łodzi, mu­
lących reprezentację różnych firm 
handlowych.

R zeź  4 0 . 0 0 0  żydów .
I

Szczegóły  o m asow ych pogrom ach  
na południu Rosji,

Na całym południu Rosji ze wszyst­
kich wsi i miasteczek docbodcą wiado 
mości o masowem mordowaniu żydów, 
połączonem zwykle z rabunkiem, z 
gwałceniem dziewczyn i kobiet, nie 
wyłączając staruszek 60 letnich i 10 le­
tnich dzięci, tropy których po zamor 
dowaniu i snęcaniu się wyrzucano do 
ustępów.

Wyrżnięto już przeszło 40.000 ż y ­
dów, a mówią, że to tylko początek, 
że prawdziwy mord rozpocznie s:ę do­
piero póżniel.

Oto parą liczb, które przytacza Ko­
mitet pomocy dla ofiar pogromu*, zor­
ganizowany przez rosyjski .Czerwony 
Krzyż* (który naturalnie nie przytacza 
danych o pogromach, dokonanych przez 
bandy armji ochotniczej)

Petlurowcy urządzili 128 pogromów 
z ogólna liczbą zabitych 15 tysięcy 
oaób. Bendy Sokołowskiego (Radomyśl, 
okolice Żytomierza) — 62 pogromy, 3 
tysiące zabitych. Bandy Żetonowa — 
15 pogromów, 2 tysiące zabitych. Ban 
dy Strąka (okolice Cternobyla) — 15 
pogromów, 1 tysiąc zabitych. Bandy 
Sokołowa (Humań, Skwir a) — 38 po­
gromów, 2 tysiące zabitych. Bandy 
Grigorjewa — 40 pogromów, 500 żabi 
tych. Inne band? — 16 pogromów, 1 
tysiąc zabitych, Wojska sowieckie — 
13 pegromów, 500 zab tych.

Wszystko to są liczby sprawdzone 
przez komisje specjalne i protokolarnie 
stwierdzone.

W Kijowie rozgromiono całe ulice-— 
Waanlkowską, Kuźnieczną, Merino B a- 
gowieszczańiką, Basejną i szereg in ­
nych.

Go mają Niomey dostarczyć Potsci-
Szczegółowe liczby, tyczące się wy­

miany towarów pomiędzy Niemcami a 
Polaka, ustanowione podczas rokownń 
b*rliń«k|eb, przsditawialą się—według 
„Danzigar Neueste Nachrichten z dnia 
3 b. m.—jak następnie:

Niemcy mają dostarczyć:
Miesięcznie po 75.000 ton węgle w 

cenie 120 mk. ze tonę, w cisgu 5 młe - 
aięcy, co wynosi mk 450.000 000. Je­
dnorazowo 50,000 ton węgla re swych 
zapasów mk. 6.000,000. Pożyczyć na 
3 miesiące 5 000 wagoaów cystern (do 
ropy) za opłatą stu matek miesięcznie 
od cysterny mk, 1 500 000. Pożyczyć 
100 lokomotyw i 3,000 wagonów na 
150 dni mk. 9.900,000. Czterystu wa­
goaów nawozów azotowych po 1,000 
murek za tonę mk. 4.000,000 — Razem 
mk. 471,400.000.

Polaka dostarczy:
5 500,000 centnarów ziemniaków po 

16 mar«k — mk. 88,000 000. 100 000
gęsi po 20 mk,—mk. 2000,000 20 000
centa, malssy po 15 mk. —■ mk 300000. 
1,000,000 1 t*6w s p i r y t u s u  po 30 mk.— 
mk. 30.000 000. Razem mk. 120,300 000.

A iaUm  przewytka ua korzyść 
Niemiec wyaosi 351,100,000 martk.

Z Górnego Śląska.
O lokal dla urzędników na czas 

plebiscytu.
NAUEN. (PAT.) (Radio Pozn.). En­

tente zażądała aby w Olsztynie dano 
jej do dyapozyc|i na czas plebiscytu, 4 
osobne domy w których mieściłoby 
się 10 mieszkań 2 kasyna, oraz gmach 
rządowy i prywatny prezesa regtnc|i; 
pozatem zarządsno 20 pomieszczeń i 
biura w Kwidsyniu rząda Eotsnta 4 ech 
osobnych domów w których byłoby 9 
mieszkań 2 kasyna 28 pomieszczeń na 
biura a także na biuro prezesa regen­
cji.

Sąd apelacyjny dla Górnego Śląska.
LYON. (Radlotei. «t. waraz). Ko 

misja niemiecka vjo S matma l Lsron 
da połączyły sią i prseprow dcijy na­
radą szczegółowa w kwestii są<iowni- 
ctwa apelacyjnego dla krajów, które 
mafą brć okupowane, w*«*c»egelaości 
r.aś dla Górnego Słoika N amcy zapropo­
nowali die Góraego S ąska sad ape- 
łacylny, we Wrocławiu, a skoro by 
sprzymierzeńcy nie przyjęli tej propo­
zycji, — oioboą podkomisję trybunału 
R zeszy,w  Lipsku.

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Romom Kosztelimki.
■ H u n i Ł T w r .  '•
■ l  .POWIESCłHISTORYCZNA.*!

, 52) > PrawajSprzedrukô sastrzcteue,
XIV.

Czasami życie niesie pieśń cudną, słodką jak 
marzenia kochanków, zapatrzonych w piękno mi­
łości...

I tworzy chwila csarownycb, cudownych śnów 
bezmiernego ukojenia, niosąc ciszę, w besgwarna 
ustronia, gdzie może spokojnie trwać wizja szczą 
ścia, nie płoszona zgiełkiem codziennego targowi 
aka, brutalstwa, zachłanności, walki o byt.

To wszystko, co tak niedawno w duszy i sercu 
Auuty żarzyło sią niespokojnie, co jej dawało roz­
kosz upojną możliwel przyszłości, a jednak łączyło 
sią z bólem, że jej dola tragiczną być może —* te­
raz wionęło, jako te mgły jesienne białe, co to opa­
dają gęstwlą na poła i trwają, póki słońce nie wzej- 
dzie. Dusza sią pochyliła całkowicie Aauty przed ma­
jestatem wialkUgo umiłowania, wniknęła w nie po­
woli, a serce śpiewało jadsn hymn radości oblu­
bienica.

W takich momentach ogarnia niejednych potęż­
na świadomość ogromu dobroci Boga, Stwórcy bla­
sków życiowych, siońca życiowego, Gdzieś ucie­

kała wtedy szare smętne cienia, przepadają kędyś 
tragedie, zmagania się człowiecze.

Miłość staje sią wszechwładną królewną, sym 
bólem wiekuistości, symbolem przecież tak w«r ź 
nym, że nieomal zatracającym zupełnie swą tajnię, 
tkwiącą we wszechbycie.

Żyła miłością Anuta, niczego nie pragnąc, W 
przecudny pąk purpurowy rozwinęło sią wielkie jej 
uczucie pod skrzydłami opiekuńczemi pary kró 
lewskiej.

Kiedy szczęśliwie dowiózł kasstalankę Cbia 
powski do stolicy, nie dawszy sią spóźnionemu po 
ścigowi pachołków Opal ńskiego, Bożawek* została 
mile przyjęta przez oboje królestwo, Jan Kazimierz 
miłościwie rozkazał opowiedzieć sobie szczegóły 
pobytu kasztelcnki w Sierakowie, a kiedy się do 
wiedziano, że wo|ewoda chciał pogwałcić wolę n ie­
boszczyka kasztelana król niepomiernie oburzył się,

— Tylko w Polsce może być podobne bezpra­
wie. Twój ojciec służył nam wiernie. Wejrzymy w 
twą sprawę —* rz*kł król łagodnie, kiedy kasztelan­
ka, pochyliwszy sią do kolan królewskich, opowie 
działa mu wszystko.

— Zamiar jednak wydania przemocą panny 
zamąż nie t*le jeszcze wzburzył króla, ile szcze 
gółowe opowiadanie wieści prze* Chłapowskiego.

Dla rotmistrza wyznaczoaa była w tym wzglę 
dzie specjalna andjenc|a w obecności pena marszał­
ka, powinowatego wojewody Łukasza Opalińskiego, 
którego monarcha darzył zaufaniem, mimo niechęci 
do Krzysztofa.

— W Swrskowie ccyhauo na moje życie — 
skarżył się Chłapowski przed królem, wspominając 
zajście z Worazyiłą. Pan wojewoda grat w pod*

wótne karty, obiecniąc mi panaę, byle tym sposo­
bem wciągnąć w swe zamiary, jako przedstawiciela 
dworskie! partji.

Król zmarszczył esoło. Łagodna, dobrotliwa 
twarz ookryła się smutkiem.

— Słyszysz marszałka — zwrócił się do Ł .ka- 
•ze, który w milczeniu stał obok siedzącego monar­
chy i *e smutkiem słuchał rotmistrza.

Chłapowski mówił o listach, o zjsźdsie szlachty, 
o naradarb, o Radziejowskim, o poselstwie do nie­
go, o konszachtach byłego kanclerza ze Szwedem.

— Nie melisa sie, mości rotmistrza, sądzisz że  
eą w porozumieniu z Radziejowskim?

— Tak z listów wypada. Sprawą jego pod­
niosą na sejmie, zarówno |ak i sprawą buław.

— Patrz, marszałku, snów knują przeciw nam. 
znów zmowy, znów zjazdy.

Z«leg)o komnatą racepcyjną chwilowe milczę* 
nie. Mmarcha powstał z fotelu i w głębokiem za­
myśleniu przechadzał sią, zastanawiając nad re­
lacją rotmistrza. Nagle zwrćcil się do Chłapow­
skiego.

— A więc... to krok do zdrady? Do hanieb­
nej zdrad*?

Wojewodzie pochyli! sią do stóp królowskieb.
— Nie mogą rzec tego miłościwy panie, ale...
— Tak myślisz, przyznaj sią, taki twój sąd —  

powledi?
— Obawiam sią tego, miłościwy panie.
— Marszałku, cóż ty na to? Z Radziejowskim

konszachty, cóż wy na tof
(d.gc, n.J.3

I
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Ratyfikacja traktatu.
W IEDEŃ Potwierdza się wiadomość, że ratyfikacja traktatu 

względu na wielość prac nastąpi jutro.

0  politykę zagraniczną Polski.
W AGSZAW A W dziennikach war- 

esawakich toczy się i ? « a  polarnika w 
yąprawi* kompetencji co do polityki xa 

granicznej, Stronnictwa narodowa do 
magają się postawiani* na |*doam * 

'najbliższych po*i*d *ń S e’mu na d o  
r ią d k o  dziennym kwastji naszej polity­
ki na W schodzie, ze w ,g ’ądu na osta­

tni* wypadki w stosunkach m iedz*na- 
radowych. W yrażono obawę by Pol- 
ika nia ponioała s ik o d - przy rozstrzy­

g n ięc iu  tycb zagedm sń p o ta  Se'm«m. 
Soclaliści ba-d to  t .w o  agitują przaclw - 
ko prowadzeniu wojny na W schodzi*. 
Rada delegatów rob. obradowała nad 
tą  aprawą, a pos*i Daszyński wygłoeł 
ostra mowę przaclwko ostatnim krokom 
na froncie bolszewickim.

Większość s i|n o « a  o polityce 
z tg n iic z i i ł '

W ARSZAW A. W czcrajsza pisma 
warszawski* ogłaszała takst porożami*- | 
ola w sprawi* polityki zagraoicsnai, i 

, stanowiący podstwawą atw orzsnia wiąk

s trśc i w Ssjmie, Takat tan dotychczas 
był trzymany w tajamnicy. Brzmi on.
jak oastępułs:

Ni# spuszczając z oka niebazpie 
czsństwa nlamiackiago, ani niabazpia 
czsństw a rekonstrukcji pod wodzą 
Niamiac reakcytn*! Rosji, rśąd  R taczy 
pospoltsj winian wyzyskać najbliższą 
przyszłość ceUm ustalania korzystnych 
granic zachodnich, erą* calsm utrwal*
«i a i rosszarzania swojego wpływa na 
Wcchodzi*i a przed* wszystkiam na zi* 
miach naiaiących dawniaj do Polski, a 
to przaz rozszerzani* własnych granic 
państwowych, lub te t  przaz objęcia 
tvch tia m  systemem autonomji lub 
związków państwowych. W tym cala 
powinny czynmkt dyplomatyczna w y­
zyskać jak najpainiaj istniająca aojutr*. 
Administracja p iń itw ow a powinna d ą ­
żyć konsak wantnlo do wprowadzania 
na tych obszarach bezpieczeństwa i 
porządku prawnago, łagodzenie klęsk 
wojny i ooiadnania ro*y|aSiiaj narodo 
wości z Polską idaą państwową, przy 
równoczasnam otrzym ania tam praw a 
polskich mniajszośsi narodowych.

TELEGRAMY.
Telegram y,

Ssauaikał izlshi |in r iln |t .
(f. 4. U

WARSZAWA, 10.11920

Front Litewsko-Białoruski: Bslsza- 
aricy wprowadzając nowe siły, atakuią 
nasza pozycja na poiadoio wschód od 
D snzbarga, wszystkie icb umiłowania 
ro tb  jy się o męstwo n««r*rh lotniarzu 
N* zachód i południ* od P-iłocka od­
działy nasza dokonały szer.gu  śm>a 
łych wypadów rotbnaiąc placówki b 1 
azawików. W drobnych ty - h akctach 
zdobyto 5 k*r„ m*«* n wych i wzięto 
kilkunasty |«ń ów Na «dcinku Polaak m 
rocb orsaciwko bul,zew  cki w śtód 
miatscowai lodaośc przyb sra  coraz 
większa rozmiary

Front W oi-ńiki: B Jszsw icy w ciągu 
dn*a wczora|s**go. ponawiali ataki pod 
Lubaram, ataki te z wielkimi dla nich 
atratami odparto.

Z Homilii b u dżetowo-s kar how o|.
W ARSZAWA. (PAT). W sprawia 

obrad komisp budiatow o skarbowej do 
noszą pisma: Obradom Komisji skarbo- 
wo bodtetow e) w sprawi* relacji koron, 
przew odniczy! poseł Gląbiński, w dy 
skasji zaznaczył się nastró | niakorzyst 
oy dla tandancii Małopolski a to dla 
caatoaowania ralacji przedwojennej ko 
zony do marki.

h r i j n ł e s i i  ■ l i r s n s l i .
W ARSZAW A (PAT) Jak  dono 

azą pism* wbrew zapowiedziom, k a r­
dynałowi* Dalbor i Kakowski przybyli 
dziś w południa do W arszawy.

P o ir i l  k i k ird jM łi Dalbora.
POZNAN. (PAT). Pow rót kardynała 

prym asa d-ra Dslbora z Rzymu na 
atąpi w przyszłym tygodniu. Do Po­
znania przybywa ko. kardynał d. 18 
b„ m. Z okazji taj utworzył się korni- 
ta t. który zsjmia się przyjęciem ks. 
kardynała.

Pogłoski o okupuii Ukrilsy są corsz 
uporezyoszi. ,

LW OW . U kraińtki .W p s rs d ' do­
nosi, jakoby j a t  było rzeczą zadecydo­
waną, t e  Polska okcpowcć będzie całą 
Ukrainę a t  po Dniapr. (Brłoby to po­
twierdzeniem podanej przez naa wczo 
raj wiadomości, Przyp. Rod.)

Z Rai) l a |s ) l « i j .
LYON. Radio. Waren. W piątek r a ­

no odbyło się pasi*dz«n’* Rady Naj 
wvte-e j pod przewodnictwem Cl*- 
mansceu. W pnsUd**o*u brali udział 
Llzyd Gsoge . N.tti; przadswssyetkiam  
zajęto się rótnwmi szczegółami doty 
cząc*mi wymiany not ratyf kscyjnych, 
oraz wykonania trak tatu  pokojowego. 
L u t który ma być wręczony V n Lsrs- 
narowi i który ma zawierać decyzje 
mocarstw spreymiarzonych w sprawia 
tądan ia  wydania matarjatów okręto 
wych, został* otrzym ana w pierwotnej 
rsdakcii i bez jakichkolwiek zmian. 
S skratarz  generalny D utasta wyłożył 
w jakiej treści zasządzania mają być 
wydana natychmiast po wejściu w ty  
ci* trak tatu  pokojowego przaz korni­
ej* przygotowującą przeprowadzenie 
plebiscytu w S .Teaw ku pułaocoym. 
Zadecydowano ta  wydatki spowodo 
wena z funkcjami wysokiej kótatsji 
między sojuszniczej na obszarach pl* 
biscytowych obciątą skarb niemiecki 
jak rów niat wydatki spowodowana 
przez okupacje wojskową; cn się ty ­
czy pierwszego posiedzenia Rady wy­
konawczej Ligi Narodów, które ma być 
otw arte na wezwani* Stanów Zjedno 
czonych, to zdecydowano, t a  term in 
posiedzenia zostanie ustalony dopiero 
później Następnie miała mlajeca po­
ufna wymiana opinji w spraw ach szcza 
gólnie obchodzących Włochów.

0  walalę «  Gdańska.
GDANSK, Z* sfer miarodajnych 

donoszą, i t  między przedstawicielem 
m. G dańska a Aoglą toczą się rokowa 
nia w sprawie wprowadzania tam wa­
lały, gwarantowanej przez Aaglją.

W szystkim, k tórzy oddali ostatn ią posługę i przyczynili się do u - 
św ietnienia przy odprow adzeniu zwłok na miejsce wiecznego spoczynku

ś- f  l 2018

B R O N I S Ł A W A  G U C Z E
a w szczególności ks. Plenkiewiczowi, p. Naczelnikowi Telegrafu 
Pąństwowego -w Sosnowcu, p. F. Pietrasińskiem u za słowa pociechy 
strapionej matce p. Łakocie i wszystkim pp. urzędnikom  Telegrafu i 

.Poczty m iasta Sosnowca i Będzina z głębi zbolałego serca, sk ła ­
dają staropolskie „Bóg zapłać".

RODZINA i NARZECZONA

St&of Z jidpczoai btz alkoholu.
WASZYNGTON. (P. A.JT). Reuter 

Nainow, y try b u a .l usnął a p rz e d .t  piwa, 
t&wterając g > *l«e»j, m i 2,75 proc.
alkoholu, ze ti> legalną. Na wyższy 
trybunał o św ia d c z !  następnie, t a  
ustawa, zakazująca u tyw ania napojów 
w»#k< kowycb, nia jest sprzeczna a 
konstytucją.

Sioliei Turcji.
PARYŻ IP.AT.) (Hevai). Tamps 

oświaddzs, 4* sp izam ierzeń .y  pod na 
ctskiem konieczności politycznych będą 
zm uszani zażądać, aby rząd turecki 
przenióił eię do Asji Mniejszej.

M D telesratlcm
— S.lay oddział wojsk japońskich 

wyruszył do I kocka,
— Z Genewy donoszą, t e  robotnicy 

hut na U ralu pow rtsh prsaciw bolsze­
wikom.

— W W atykanie zorganizowano 
czerag ptalakcji, poświęconych epra 
worn bliskiego wschodu i mających na 
calu torowania drogi do zjednoczenia 
Kościoła wschodu z Kościołem Rzym 
sko Katolickim.

— 6 b. m. w Poznaniu sądownictwo 
b. dzieiatcy pruskiej zostało przejęte 
przez rząd p tlik i.

— Dzienniki donoszą, t a  pogłoski 
o zsmcrdowaoiu^Tiockiegd okazały eię 
niestety, nieprawdziwa.

Tgjne garielnie a pożary.
(Koresp. w). „Knrjers Zsętebis.*)

Donoszą asm  * M izcsonow*. ziemi 
W»-r»»awefe:*t t w Środę, 31 grudnia 
spal ło się tam kilka Joroow tydow 
sk-cb i j»d»n da wn*»go *t»r i*ty M *zczo- 
powskisgo — P atmow«ki»g . PoZar 
w inlkł wskutek pud*tr«»o*g» wybuchu, 
Prawdopo -obai* t uow od , tajoai fs- 
b yksejr. spir *usu J  k mów ą, w mia 
ści* t*m «najd pod< bno ni maiaj
ni więcsl tylko 20 g.r<*la» z do^«kich, 
o czem wi* p< d bao -trs t  b .u  .'iscień* 
stwa. z któ-e j<* k i r u  i-tłoaków po­
sadzono pod t>luct*fn. J«ki to musi 
być m trs to t in teres świadczy fakt, t a  
jfedn* ma z ib /^ t.t-1*  tam tajazzch sa 
wynajęcie dla pewnych caiów komórki 
tydzi zapr >ponowal< 800 mir, a nawet 
skłonni b*lt dać 1000 mk. miesięcznie, 
aby t-lko  zgodził «ię aa... ustawienie 
tam aparatu gorzelnie*egi, przy zacho 
weoiu dyskrecji.

Miasto to przechodziło kilka rasy  
klęskę po taru . Praed powstaniem 1863 
r. apaliła się prawie dazzesętnie zech •

dnia część miasta. Następnie w póź 
niejszych latach spaliły się ztrona wscho 
dnie i południowa, a wreszcie, w parę 
)-t przed wojną, nawat śródmieście, 
Obscnia, o*j«tarsse piętrowe kamienica 
w rynku ulagły sniszesaniu. S tra t og­
niowa dzialoie broatła dobytku tm ieaia  
mieszkańców i niadopuściła do rozsze­
rzania się ogoia 'na saaiedai* budynki 
drawnians, gęsto zzbedow aus. Przy- 
tsm  dwie kamienica spaliły się a dwie 
zostały uszkodzona. Potar w ten spo­
sób umiejscowiono. S tra ty  nala ty  się 
uznania za tak an e rg  em y  ratunek ,gdy t 
inaczej ogień zniszczyłby snów czwar­
tą cześć miasta a wskutek braku mie­
szkań kilka tysięcy mieszkańców znala­
zło b r  się w niemałym kłopocie. Go- 
spcdsrkę miajską prowadzi się wsorem 
gospodarki sąsiedniego Grodziska, o 
której pisała niedawno .G aze ta  Por.*. 
Do nowej Rady miejskiej weszło arielu 
tydów  i rótnycb naa-ebywateli o po­
glądach ultra-socialistycznych. Za oku­
pantów miasto to było jedynem,’ które 
do Rady miaiekiej powołało samych 
chrześcijan. Dziś dzieje eię inaczej to  
t a t  widać skutki taj gospodarki.

aasaasaasa 
Kantor Iiołerji

0. Rnkooikieto
w Bzdzinia przy ul. M .łacho wek>ego Nr.6
W ypłaca wygrana. S jrzeda ja  marki 
stemplowe, pol*d«ńcc* agsem plarse 
.K orjera  Zagłębia* przyjmuje przedołatę 

i ogłoszenia, 2007
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Dl. U1DIEJ HEJHflR
choroby uszu, i o n  I girdłs

SOSNOW IEC, KOLŁATAJA 10
(Mikołajewska).

Od 4 — 6 pp. Oprócz świąt. IMS

DOK. ME HYC.

WI. Bitny-Szlachta
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. U ż . prep. 9 1 4 , 
Analiz, mikroskop.

9—l i  g. r„ 6 —8 pp., kob. 5 — 6 pp
III. H iłic lo itk lig o  Ni 16.
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Dnia 23 stycznia Staraniem Koła Polek
ODBĘDZIE SIE
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Mówią v  Sosnowca...
i e  z wolność1 słowa (robienia szko 

dliwych plotek) bezkarnie korzysta w 
Zagłębiu pewien niarwykle utalentowa 
ny blagier, który co minuta ma coś 
św ła isg o  do zakomunikowania zna|o 
mym. A  więc opowiada jadaym, fte 
}nt mamy w W<ar«sawie aocjalistycsno- 
ludowy gabinet, wskutek cnego on, 
przacbodti na komiaarza ludowego. 
Yo znowu, t e  )ut ogłoszono dyktatura 
wojskowa i t d.

...te  kaajeray biletowi na dworcach 
kole|owycb od W arszawy w łącznie do 
Zagłębia — odznaczają aię niezw ykle  
zimną krwią, zmuszając nieobliczalnej 
długości ogonki oczekujących po go 
dzionem deptaaiu śobie po odciskach  
i „ioładkowanin" się a t  nazbyt g<oś- 
nam, czego pp. kasjerzy nie raczą s ły ­
szeć, do odchodzenia od kasy bez bi- 
latów i rezygnacji z podróży.

Mówią tag, ta  w ciemne noce w 
paeie granicznym zauw ażyć się dają 
osobnicy z teboiami z w a litk am , któ­
rzy, gdy tslko i b litą  się do granicy, 
znikają, albo taż wracają wkrótce b*z 
ciątaiów , którymi byli obarczam. Lud­
ne ść graniczna i s t-a t mówi, t e  to., 
dachy..,

DETEKTYW.

„ » R f l ( 9 A “
Tygodnik służący odrodzeniu 

narodowemu w duchu 
katolickim

wychodzi co piątek w Wsrazsrie pod re­
dakcją I .  •  -rs Kazimierza Lutosławskiego,

Organ BEZPARTYJNI dis ogMn wjksstał- 
flostgo, deje fi rentowny krytyczny obraz 
całokształtu śyciz narodowego i wszech­
światowego. kto stale czyta .Sprawy* 
ten wie, co si; dzieje, roznmie dlaczego, 
zna czynniki działające, potrafi działać 
celowe i atytecznie.' Prenumeratą wnosić 
msSna w każdym urzędzie pocztowym aa 
rachunek .Sprawy* w pocztowej Kasie 

Osscządnoaci w Warszawie Nr. 65. 
Kwartalnie Mk. 24.

Adres Redakcji i Administracji Warsza­
wa, Zgada &. 1920

8 @ S S ^ S ^ 8 8 ^ 8 8 ^ 8

Ol. CZECH OOSxI
SOSNOWIEC ul Modrzejowekn 4.

(fis a Tle dworca W.W.)
MATERJAŁT PIŚMIENNE, TAPETY.

i PRACOWNIE RAM. 1223

Tanie Wydawnictwo
Księgarnia I. Rzepeckiego

w WARSZAWIE
P l*ea:

CHARAKTERYSTYKI LITERACKIE w. XIX
« opracowaniu J. Macisjawskiego

Jł 1. Zygmunt Krasiński 
H  2. Adam Mickiewicz 
Jt 3. Joljnsz Słowaoki . 
N i. Byron i Shelley , 
Ji 5. Poeci ukraińscy

. . . Mk. - .7 5
. . .  ,  1 .-. . .  , 1 —
. . . .  - .6 5  

. . .  1 —
f i  6. T»6fczońó dram, w Polsce (Al, lir. Fredro) 1.— 
N  7, Henry Sienkiewicz , . . .  1.—
ft 8. Kazimierz Brodziński . . . .  „ 1,—

oraz
Arcydzieła poezji wszechświatowej 

(w treszczeniaoh i wyjątkach)
Ba, I st. I— XVII, Cz. II at. XVIII — XIX, 

Toget autora.
SZEKSPIR, DANTE i M0NTA6NE. 

g  Do nabycia we wszystkioh księgarniach 
w Sosnowcu w księgarni .Wiedza*,

S r a u i M ^ m m u r a i u m n

Domy i place
różnej wielkości do sprze­

dania zaraz. v
Wiadomość „Kurjer Zagłębia".

1559

J. SCHABOWSKI |
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skład maszyn do szycie; 
broni i rowerów.

P O L E C A :
Rewolwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedaż nabojów, prochu, śrutu Na skła­
dzie maszynki de golenia, brzytwy. Rope- 
r.eja maszyn do pisania wszistkicb syste- 
mfiw, broni, maszyn do szyoia i rowerów.

i i.* ' *w

n

s ^ s s ^ s r ^ s r ^ s r ^ s
Konserwuje skórę i daje piękny 

połysk tylko terpentynowa
P A S T A

f a b r y k i  o h e z n i c z n e j

G ó r n i k ”
FABRYKA WYRABIA:

FARBY olejne emaliowe, LAKIERY, 
— ZAPRAWY do froterowania, — 
TLUSZC L do konserwowania wszel 

kiego rodzaju przedmiotów 
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W DUROWIE GÓRNICZEJ llL M C M I  *  W.

Żądać cennikćw. 1537

messum n s « u  u e a iu  urarzmus m rsxm

t K a a n ą u i a m m s m h a a n H
KSIĘGARNIA

Skład nut, materj&łów piśmiennych 
i rysunkowych 1999

L. ADAMCZYK
w DąbrowU Górniczej 

■ S B IS IW S S n U H ra k W W fS tS iW S S B tW
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• osady i prace.
IbAAfclilś

Czasi pismo Gsrslczo- Hutslczs
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

Czasopismo Naftowe
jedynym w Polsce organem poświeconym sprawom

górniczego, hutniczego i naftowego
przem ysłu oraz związanym  z nim ga­

łęziom wiedzy i techniki.
P rzedpłata  roczna Mk. 60, 
zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcji i Adm inistracji w W ar 
szawie, B ielańska 18, w Krakow ie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 1981

O G Ł O S Z E N I E .
Powołując się na zebranie przedstaw icieli branży mydlanej w U- 

rzędzie Walk} z Lichwą i Spekulacją w Będzinie w dniu 27 listopada 
>919 r. i na uchwałę, k tó ra  zapadła na tymże posiedzeniu, w sprawie 
nadsyłania w najbliższym czasie szczegółowych kalkulacji, tyczących 
się wyrobu mydła wraz z -oznaczeniem cen w sprzedaży hurtowej i de­
talicznej, przyjm ując 6 ink. funt łoju surowego jako punkt wyjścia, n i ­
niejszym zawiadam iam y wszystkich fabrykantów  mydła, tak większych 
jak i m niejszych o mającym odbyć się zebraniu
ostateczn ym  bez względu na ilo ść  przybyłych osób
w dniu 20 stycznia 1920 r. o godz. 4 i pól po południu w U rzędzie 
W alki z Lichwą i Spekulacją.

Fabrykanci, k tórzy do tej pory nie przedstaw ili jeszcze swoich 
kalkulacji, zechcą je w dniu zebrania przynieść ze sobą.

P. 0. Starosty R  P IW O W A R . Hsez. Ośdi. A . B R Z O Z O W S K I

PifclwBwj "rząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Oddział Zagłęb i Oąbr laskiego

•  o g ł a s z a

K O N K U R S
na dostaw ę bydła rzeźnego dla Zagłębia Dąbrowskiego, względnie m ięsa 
i żywej trzody  na okres roczny w łącznej ilości 350,000 kilogram, żywej

Wagi m iesięcznie.
1) Ilość pow yższą pokryć należy połowę mięsem wołowem, po­

łowę żywą trzodą. Tak trzoda, jak i mięso winno być św ieże pierwszej 
jakości, opatrzone stem plem  lekarza w eterynafji.

2) W  ofertach podaw ać należy ceny na okres dwu-miesięczny. 
Ceny winny być podane w m arkach ,'ilość w kilogramach.

3) O ferty na piśmie składać należy w opieczętow anych kopertach 
w Biurze Państwowego U rzędu zakupu Art. Pierwszej Potrzeby w So­
snowcu, ul. Mąłachowskiego Nr. 11, najpóźniej do dn. 17 stycznia r. b. 
W szelkich bliższych informacji udziela wyżej wspomniane Biuro w go­
dzinach urzędowych (od 9 rano do 4-ej popołudniu) »

4) Przy ofertach składać należy 1 proc., vadium od zadeklaro­
wanej wartości dwumiesięcznej dostawy. Vadium to podlega zwrotowi 
po ew entualnym  odrzuceniu oferty.

5) W  razie  przyjęcia oferty, vadium, o którem  mowa, należy uzu ­
pełnić do wysokości 5 proc., sumy zakontraktow ania; suma w ten  spo­
sób osiągnięta uw ażana będzie za kaucję, zabezpieczającą ścisłe wy­
konanie dostaw y,

Państwowy Urząd Zakjipu Artykułń* PerwireJ Potrzeby 
2002 Oddział w Zagłębiu Dąbrowskim

r |pu«-<HGUmamunBMiratamwgra?’ tzm t

Do dużej fabrylri wódek i likierów w W arszawie^

|  . f T S o J T E  D y s t y l a t o r .
I  1958 Warunki dobre — do umowy.

O ferty z dokładnem  curriculem  vitae i podaniem dotychczasowej d z ia ­
łalności: „Reklam a Polska" W arszaw a, Jasna  10, sub. „Nr. 4058".

!  O fer

k  ła
dzia- fi

" •  J

P otrzeb n v  pisarz
drzewny. Oferly do redakcji K«rjera pod A. Bi 
     ; 2021

Wakuje posadę majstra
odlewniczego, obeznanego dokładnie z prowa­
dzeniem pieców oraz robotami szablonowymi 
modelowymi i maszynowymi, Odlewnia za­
trudniała przed wojną około 100 ludzi. Tam-- 
poszukiwany jest również rysownik techniczny 
Oferty pod »E. S.* przyjmuje administraci*
Kurjera.   1953

Majster formierski
2  długoletnią praktyką poszukuje posady. 
Dłb£>Jwą>_ G ó rn _ ^ ę b n ik i^ lr l9 ; P; Ij[

Potrzebna panienka
do sprzedaży gezet w Kantorze w Będzinie 
Wiadomość: Administracja Kur jera Zagłębia. 
       3966

Rysownia i pracownia haftów
artystycznych białych i kolorowych. Przyjmuje;' 
uczennice M. Brzozowska Małachowskiego 4.
  . H4
Państwowy Urząd Pośrednictwa Prac*'
Sadowa nr. 5 poleca służbę domową, rzemieślni­
ków, a także niewykw aliflkowanych robotników 
i robotnice, kandydatów do terminu oraz r u ­
tynowanych biuralistów, biuralistki, maszynistki! 
techników i t. p. Pośrednictwo bezpłatne. i

___________________________ -.3-5 1
Wszelkie roboty

mechaniczne i niklowanie przyjmuje firma Ba r 
ran i Edelman. W 6  i

Kupno i sprzedaż.
  im m in i

prze
Maj;

K rzesła  od  18 m arek
16żka od 75, szafy, otomany, ńozmaite meble 
irzedmioty. Kupuje i sprzedaje ulica i  go 

a Nr. 18. Luśniak i Idaczek. 1672
Beczek ksżdą ilość po smole 

smarach kupi B. Pełka, Sosnowiec — Pogoń 
ul. Długa Nr. 84 p  1737

Blaszanki po słoninie
amerykańskiej na wyrób kupuje zakład bla­
charski B. Pełka. Pogoń Długa Nr. 34. 1165

Natychmiast kupię
Kur jary Zagłębia z czwartku dnia 11 
Nr. 294,. z wtorku dnia 16 grudnia. Nr, 298 I z 
czwartku dnia 18 grudnia Nr. 301. Administra­
cja Kurjera Zagłębia, 1977

K toby m ia ł d o  sp rzed a n ia
około 20-tu sztuk ławek szkolnych, dwa lab 
trzech osobowych, używanych lub nowych, pro­
szony jest o podanie swego adresu ł warun­
ków do Biura Głównego Towarzystwa Sosno­
wieckiego. ulica 3-go Maja w Sosnowcu. 1978

W yp raw iam  sp rzed a je  i kupuje sk óry:
królicze, zajęcze, lisie,' kozie, baranie i tchórze. 
So8nowiecL_3^go_Maja_10^_MolickŁ^^^<2003^

Kupuje
oraz przyjmnje w komis różną garderobę. So- 
an owiec, 3 go Maja 10. Molicki. 2 90s

Orkiestron restauracyjny
kożuch, pokój stołowy, salon, umywalnię różne 
rzeczy sprzedam. Towarowa 9 parter. 2018

L o k a l e .
ku m * A

Maturzysta poszukuje mieszkania
przy rodzi’ ie. Nauka dzieci rodziny bezpłatnie. 
Oferty składać w Kurjerze pod A. 10. 3913

P. szu kuje aię 
Mk. 15000—20000 na I numer hipoteki. Lokata 
pewna. Wiadomość w Administracji Kuriera.’ 
 ____ _ _________ ______ 2005 _

Zgubiono paszport
wydany przez Magistrat m. Sosnowca na imię 
Karolina Sroczyńska. Znalazca zwróci do Ka- 
rjera. • 2QoO

Polski Zakład Zegarm slrrowsk:
B. Rutkowski B ę d z i n  Kołłątaja 17 polecą 
duży wybór ściennych i kieszonkowych ze­
garków orsz reperacja. Również duły wybór
harmonii chromatycznych i dwurzędowych. 
Reperacja i przeróbka tycbże. . ' ’ 1983

Angielskiego
francuskiego, niemieckiego, stenografji, kore­
spondencji, buchalterii, kursu maturalnego a- 
dzielają za pomocą łistów Instytut Smitha, War- 
szawa. Sienkiewicza 3. 1998 i

Zgubiono kwit 
wydany przez byłych okupantów niemieckich 

'n a  IX-tą pożyczkę wojenną aa Mk. lOOo, włas­
ność M. J. Kawera w Będzinie. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić do kantoru W. Bykowskie­
go w Będzinie. Małachowskiego 6. 2014

#yaftw«a> ANTONI MAZURKIEWICZ U ’„K.URJERA ZAGŁĘBIA" si, Dęblińska Nr. 1.



Nr, 10. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  a l td i l t l i  dnia 11 ilv c ta fi 1920 rokn. 5.

Ku p i e ś n i !
(Oitórou loss. Stkołj Musjonej) 

Dopóki tchu ałareea, 
i tapał się sterty, 

nim piertchnie skrtydlatyeh en ów rój — 
do Ctynu, pieśniarce 

kochana młodtieiy 
niech pieśni popłyną jak tdróji.

Niech chęci nie ebraknte
w wiośnianem lwem gronie, 

choć troska Cię tmośe i tnój: 
niejeden tórt łaknie— 

więc lutnie weź w dłonie
to godowy przyoblecz się strój—

I t  pieśnią a Ctynem, 
co słońcem tapłonie, 

w świat idąc, w wytrwanie się zbrój: 
a rychło wawrtynem 

uwieńczą 7 we skronie 
ta pracę!. wysiłki!, ta tnój!..

Więc naprtód! . pieśniarcta 
l y — nasza młodzieży 

gdtie bije żywotnych sił tdrój!.

Dopóki tchu star eta^
« w Jutro cełek wierzy— 

ku Pieśni! , 
lirtnkę swą strój!.

E dw ard  K tonieckl.

KRONIKA.
— Znanie js zan le  Ilości św ią t 

Wezwanie, inki* ogłosiła „L ga pracy*, 
nawołując do zmniejszenia licabr świat 
calem spotęgowania naszych zdolności 
wytwórczych, aoalaiło pierwszy odćż 
więk w zarządzi* n?, Warszawy.

Magiatrat rozważał tą aprawą na 
poaladianiu ł w zastosowaniu się do 
nowego kodakau prawa kanonicznego 
nataliłł, ta , pocsynając od 1 stycznia 
1920 r. bądą obaarwowana pizez ma-

Sietrat m. at. Warszawy naatąpojaca 
ni świąt kcicitlnych: wszystkie ni*- 

działa w roau, Świąto Narodzenia J. 
Cbr., Nowago Roko, Trracb Króli, 
Wnlabowatąpicnia, Botago Ciała, Nia- 
pokalanago Poctącia, Wniebowzięcia 
NMP, Apostołów św. Piotra i Pawia i 
Wszystkich Świętych.

Wcbac tago poatano wiania w roku 
1920 odbywać alą będzie normalaa 
praca inatytneji miejskich w następują 
ca dni, która dawni*', obserwowano, 
|ako święta: 2 lutego Ocsyai. N. P. M., 
25 marca Zwiaatow. N. M P., 5 kwiat 
nia U dzień Wielkiej Nocy, 8 maja św, 
Staniała w* 24 maja 11 dzień Z e tanu  h 
Świąt i 8 wrzaśnie Narodź. N. M. P.

— Stow. b. w ychow ańców  w a  raz. 
•skc ly  rea lne j w myśl ncbwaiy kom. 
organizacyjna) Ogólnego Z jasd j kolei; 
b. realniaków, przyatępując do podsta­
wowych czynności oigan. zwraca aię 
do wazyatkich kolegów z prośbą ”o po 
dania w jaknajkrótzsym czacie awycb 
araaów aekcji adraaowaj kom. cgran. 
pod adraaam: Stow. b. wycli. atkoiy 
realnej w Warszawie, akrayoka poci' 
towa 101. Ne miajccu, w sprawi* sjaz 
do, udziela iolormacji b. raalciakom p. 
Ludwik Piętka (fabryka Huldschińtkie- 
go w Sosnowcu).

— Z poaied sen ia  RPO W dniu 
8 bm. odbyło aię planarne posiedzenie 
Rady Powiatowa| Opiekuńczej, na któ- 
ram, międty innymi rozpatryweoemi 
tam aprawami, uchwalono wypłacić, ty ­
tułem zasiłku, dla Rad M«*|tcowych O 
piekcńcsych powiatu 20000 rnk. z fun­
duszów Mm. Zdrowia, oraz mk. 1804 
fan. 80, jako pozostałości z kwesty 
1918 r. p. b. „Ratuicłe dzieci", oprócz 
tago dla RMO w Łigiszy przyznano 
jako zapomogę dla pogorzelców mk. 
1000.

Szeroko była ta t  omawiana sprawa 
pod|ącia przez Rady Miejscowa Opia 
końcse akcji zbierania funduszu na

plebiscyt na G. Śląsku, która wobec 
tago, ta  powstały Okręgowy komitat 
plebiscytowy konkretnych prac dotąd 
nie rozpoczął, zdecydowana była je 
dynia zasadniczo, Postanowiono bo­
wiem wejść w ścisły kontakt z powyt 
siym komitatom, calem ujednostajnie­
nia akcji. Wobec wprowadzania w 
tyci* nowego statutu RFO, postano 
wiono przestąpić do ' reorganizacji 
wszystkich Rad w powiać;*

Następna poslsdrsnie wyznaczono 
na 11 lutego rb.

-  Przewodnik administracji poi 
skiej. Pod tym tytułem zaczęło wycbo- 
duć w Lublinie nowe pismo mś»iiąct.i* 
stawiające sobie za cal fachowa i źród 
łowe, teoretyczne tak ta t  praktyczna 
omawiania wzalkicb zagadnień organi­
zującej się deiś administracji pohkiaj 
Na czsla wyoawnictwa ftoją; dr. Ta
daosr. Htiarowicz, prof. uoiw. lnb-irkta 
fi-, jako redaktor ąacrelny i p. Romeo 
Śliski szef Wydziału f nanaowsgo ma-
giiitfstu m. Lublina, jako redaktor od
powiedzialny i - wydawca. — Zsszyt
pierwszy „Przewodaika" przynosi cia 
kawą treść. Oto ona: Od Redakcji,
Tadeusz Hlarowicz: O pojęciu biuro­
kratyzmu. Zygmunt Szuster: O stylu
urzędowym, Zygmunt Mocarsk'. O
polskiej psństw. polityce bibljct Ro 
man Sitaki: Ustawa o samorządzie
miejskim — Kronika. — Sprawozdania. 
Dziai praktyczny.

W sprawach rad. zwracać się na
la ty  do prof Hilarcwicra (Uniw. lub.) 
lub do p, Romana Śląskiego (magistrat 
m. Lublina). Admini trację prowadsi
biuro „Reklama* Lublin, ul. Kościuszki 
8. Pod tym adresem skierowywać na­
la ły  prenumeratę.

Prenumerata roczna 20 mk, (40 kr.) 
kwartalna 5 mk. (10 kr.), egzemplarz 
pojadyń :zy 2 mk. (4 kor )

— K arbid, sprowadzamy z Mało 
polski dla 'Zagłębia, przepłacając go, 
wakvt&k kosztów, z faktami związana 
jest dostawa, utrudniona przez kompli­
kacja kolejowe.

Tymczasem znane w Zagłębiu T wo 
„Elektryczność* w Tąbkowicach, która 
mogłoby być tańizy u dostawcą, wsku­
tek braku węgla (I) musiało ograniczyć 
awa produkcję do mhimum, za szko­
dą dla tutejszych odbiorców.

Czyś to nie jest godna uwagi?
— Polski Związek Zawodowy

pracowników przemiałowych i bandto 
wych w Zagłębiu dąbrowakiam przestał 
na gwiazdkę kołnierzowi polskiemu na 
ręce Komitatu opieki nad Żołnierzem 
przy Ministerstwie spraw wojskowych, 
oprócz składak poprzednio ogłoszonych 
jaszcza następująca sumy:

1) Od dyrekcji i urzędników T we 
trancusku rosyjskiego kor. 345, mk. 
9 8 0 -

2} Od urzędników kopalni 'M orti­
mer* mk. 253.

3) Od pana dr, M. Zolędzińskiego 
mk. 50.

4) Od urzędników T wa Fitsnar i 
Gampar w Dąbrowie mk. 114 50.

5) Od urzędników kop. .Jowisz* 
mV 319 50

6) Z kop, .Porąbka”, .Karol J ó ts f” 
mk, 50.

Razem wyałano: koron 345, mk. 
1767.00.

Zarząd Związku przytam zaznacta, 
ta  w ogłoszonej poprzednio I ście cfia 
rodtwców powinno być zamiast .pen 
Ludomir Bukowiński wptacii mk. 4C8\ 
za pośrednictwem pana L. B<:kowiń 
aklago wpłacili urzędnicy kop, Włady­
sław I Upadowej mk. 408

— Wydalał aprowłiacyjoy magi
strata prosi za naazam pośrednictwem 
osoby, które .wiedzą cokolwiek o nia- 
sumienności niektórych riaźuików, u 
łatwiającrch zbyt słoniny i mięsa poza 
obręb miasta, dla calów spekaUcyjnych 
a tam samem powodujących brak i 
drotyznę takowych w miaście, aby o 
poszczególnych wypadkach zawiada 
miały Mf gis trat,

W rasie udowodnienia niesumien 
ności poszczególnych osobników, zo­
staną oni pozbawiani prawa aprowa 
drania nierogacizny i sprzadaty słoni 
ny i mięsa. W interesie ogólnym laśy 
czuwania wszystkich nad tern przykrem 
zjawiskiem ogładzania ludności miasta 
Sądzimy, ta  ludność sama walczyć bę­
dzie z tago rodzaju nieuczciwością 
spekulantów.

Zamach samobójczy oficera.
SOSNOWJEC. W czoraj wie­

czorem w mieszkaniu własnem 
przy ui. 3 Maja Nr. 20, popełnił 
krok samobójczy, wystrzeliwszy 
sobie w skroń z rewolweru, pod- 
por. mil. górnośl. I Józef O stoja— 
Stonawski.

Przyczyny samobójstwa bliżej

nie są nam wiadome, noszą jed­
nak przypuszczalnie charakter 
służbowy. Denata w stanie przy­
tomnym, broczącego krwią, od­
wieziono do szpitala. Przy samo­
bójcy znaleziono przygotowaną 
przezeń depeszę z zawiadomie­
niem o śmierci.

— Karty dla dorosłych analfa­
betów  powstają w Sosnowcu prsy Pol­
skim Z .łącku zawodowym prssmysło 
wo górnictym n* Pogoni. Organizacją 
całkowitą kursów zajął się p. Cybow- 
»kl, esionsk wspomnianego Związku.

Zapisy prsylmowan* są od dnia 
dzistajiz*ijo na Pogoni w lokalu Zwiąż 
ku (RtsU 3) i w Klubi* robotniczym 
NZR w* wtorki, c» wartki i soboty od 
godr. 7 *j włecz. U daiu rozpoczęcia 
wykładów nastąpi osobna zawiado­
mieni*.

— Sklepy w mieście i przedsię­
biorstwa handlowa o i_h cbaraktarza, 
aa wyjątkiem cukierń, kawiarń i re 
stauracji, czynna są, na skutak rozpo­
rządzania policyjnego, w myśl uchwały 
Rady Miejskiej tylko do godziny 7 ej 
wieesorem.

—- Wykorzystanie naszej redy.
Ztenacitl.śm y niedawno, te  plac miej­
ski w Siewierzu zrujnowaay przez 
piZejeidiająć* a ciężarami wozy stał 
się trudoym do przejazdu, ta  należa­
łoby opodatkować przawośących węgial 
na rzecz reparacji rynku. Dowiadojamy 
się, ta  Rad* gmlana skorzystała z na 
siego wniosku, ustanowiła zatwierdzo­
ną opłatę od |*dnokonaego woiu 50 f.,
•  perokonnago 1 mk.

Koziegłowy równi*! wprowadziły 
powyśsaą opłatę, co wpłynie ca po 
większanie dochodów miejskich.

— Oplata za świadectwa prze 
myślowe i b aad b w i (patent r) w sto 
suoku do lat ubiegłych niepomierni* 
wzrosła, co jest powodam niezadowo­
lenia wykupujących je, którzy drogą | 
reklamacji, ukierowywanych pod adresem 
Wydziału skarbowego prsy Starostwie 
Bądsłńtktam starają się uzyskać soiś 
kę. Czy reklamacje ta będą uwzględ­
nione na razi* przesądzać tradoo.

—- Stanowisko sekretarzy gmin­
nych Wydział powiatowy, dbając o 
podniesieni* znaczenia tłuśbowego s* 
kretarzy gmin, wypracował memorial 
do wyśssych władz, aieby sekreterze 
gmin pobierali nia mniej jak po 850 
mk. miesięcinie, mieszkanie, opał, i świa­
tło w naturze. Naznaczani* sekretarza 
gmioy zaleśeć będzie od wydziału po 
wistowego a ni* od rady gmino*|. W y­
pracowano taki* ustawę, w jakim sto­
sunku będzie stanowisko sakretarza 
względem wydziału, wójta i rady 
gminnej.

— O uszanowanie dni świątecz­
nych. W Siewierza są trzy poiskię 
sklepy galanteryjno spośywczc a ży­
dowskich siadtm. Żydzi, święcąc sobo­
tę, w niedzielę i świętą katolickie, ta r­
gują cd rana do oocy, no i mają k a ­
pujących chrześcijan.

Ilościowo przewaśająca ludność ka­
tolicka dopuszcza do gwałcenia świąt, 
poniawa* zlskcewalono nawoływania 
do przerwy handlu w święta. Rada 
gminna postanowiła prosić sejmik po­
wiatowy, aiaby wszystkie sklepy w 
niedzielę i święta były zamknięte z 
wyjątkiem półgodzinnego targu od aro- 
tywy do sumy. Pierwiastkowe posta­
nowienia Sajmiku spełniono Ucz prze 
konaliśmy się oaoczqi*. te  śmiałość i 
zuchwałość ftydów sprzedawców łamie 
wszelkie postanowienia. Nalaśałoby 
naioiyć kary na kupujących 1 sprzeda­
jących w dni świąteczne w ctasi* za­
kasanym.

— T ea tr H C zarneckiego. Dziś 
teatr czynny będsi* dwukrotni*: popoł. 
po cenach zniżonych „Księżniczka 
czardasza”, wiecz. .W esoła para”. Obi* 
te operetki pod względem humoru 
prześcigają aię nawzajem.

„Róża Stambułu”, operetka, która 
obecnie zdobyła sobie . olbrzymie po 
wodzeni* w Warszawie, daną będzie 
na środowem przedstawieniu.

W czwartek premiers .Urlop mat- 
ień ik i”, z której próby idą w pełni.

pod ra iy tsrją  sumiennego artysty p, 
Winialzkiewłcza.

— Panna w koszarach w Będzi­
nie zainteresowała wszystkich, gdyś jak 
fama niesie, operetka ta, niezmiernie 
wesoła, doskonal* grana przez zespól 
artystów H. Czarneckiego, ciesz* się 
nadzwyczataem powodzeniem. To teś 
cukiernia Cserwińikiego sprzedaj* bi- 
lsty raźoo, * przedstawienia w nadcho - 
dsący poniedziałek, na które nasnaeso- 
ną jest .Panna w kossarach”, zapo­
wiada się doskonale,

— Z Dąbrowy. Tow. H. Ctarnec- 
kiego przy)sśdśe w nadchodzący wto 
rek z* znakomitą operetką .Panna w 
kossarach*. Operetka te, poprzediona 
doskonałemł recensjsrai, dtięki znako­
mitej grze artystów, mslodyjności mu­
zyki i arcywesołej treści ściągnie całą 
Dąbrowę na wtorkowe przedstawienie, 
na które bilety cukiernia Pietrzaka ju t 
sprzedaje.

— Ja se łk a  W niedzielę 11 stycz­
nia ri>» w sali Demu wychowawczego 
przy ul. Zygmunta nr, 5 (dawniej szko­
ła handlowe) edegraae będą poraź 
drugi przez dzieci schroniska św. Win­
centego a Pasło .Jasełka” w 4-cb akt. 
ze śpiewami i tańcami. Stawa, muzy­
kę i tańce specjalnie dla schroniska u- 
tośył kierownik F. Adamski. Początek 
o godr. 5 i pół po poi.

— .Guwernantka”, obraz demon- 
atrowaoy w Sfinks;* naieiy stanowczo 
do aer)i najlepszych z szeregu wysta­
wianych w dniach ostatnich. Aczkolwiek 
akcja rozgrywa się wśród dorosłych, to 
jednak duśą rolę odgrywa dzieciarnia 
w piątkę a grają znakomicie, jak sta­
rzy, wytrawni aktorzy. Obraz dalski 
jest od nielogiczności, sensacji i ekscen- 
tryczności. Oryginalne pejzate i po­
mysły sytuacy|n* zasługują równlei na 
uwsgę.

Z P igon l

Byłoby bard to  pośądans, śebr
Urząd do walki z lichwą cbociat ras 
sprawdził, co się dzieje na targu w Po­
goni.

Jest u ns* ju t ni* podwyśssanie 
cen, Ucz jakaś dzika orgja paskarska 
i faktycznie motna tylko tyczyć jak - 
najszybszsgo zastosowania kary śmier­
ci dla wszystkich paskarzy. i

Rzsżnicy na Pogoni ni* wstydzą się 
iadać za 1 Ł słoniny mk. 13.00—mk. 
15 00 w zsletności od tego, czy jest 
konkerencja lub ni*.

C iy  ju t rzeczywiścia na paskarzy 
aiema rady i w dalszym ciągu będą 
bazkernie ustanawiali codziennie inne 
csny? W wig lę  Botsgo Narodzenia 
nprz. motna było kupić w Będtinie 
bardzo dobrą cielęcinę po mk. 5.00 ca 
funt. na Pogoni natomiast tądano po 
mk. 7 50 — 800  za f. Dlaczegót to 
rzsźntk będziński mógł sprzedawać f. 
cielęciny o 2.50 mk. taniej, n it pogeń 
akt? P rzerist będtiński rz«śnik nie 
sprzedawał ze stratą?

Przy sposobności muszę znowu po­
wrócić do poruszanej ja t w swoim 
czasie sprawy walki z lichwą.

O tót w dalszym ciągu otrzymuję w 
mocy twierdzenie, te  tylko najszersi* 
pomoc publiczna mot* dopiąć celu i 
dlatego tylko wtedy pomoc ta będzie 
mogta być udzielona, jeieii publiczność 
będzie miała motność szybszego sko­
munikowania się z Urzędem do walki 
z lichwą.

W tym celu nalsty, jak to ju t kie­
dyś proponowałem, tworzyć rejonowe 
obywatelskie komitety i upowatnić ich 
do samodzielnego występowania w tan 
sposób, teby członek takiego komitetu
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mógł sporządzać protokoły o wszelkkh 
F?ze>tępitwach, mających cechy lichwy.

Ciłookowie taki* go obywatelskiego 
komitetu powinni atele dyżurować na 
targach, aprawdiać ceny sprzedażne w 
aklepach Itp.

Cbytnycb do pracy w tym kierunku 
znajdzie alf wielu.

Kita.

Z Będftina.
4* Niedozwolone zakupy żywności

Na drodze do Będzina, poc*ąw*xy od 
Sercowe, szczególniej w dnie targowe, 
spotkać moina Macgi żydów przekup 
niów, zaczepiających i za kupo jacy ch od 
dążących na targ włościanek: nabie), 
ga*i, kury i co aie d* H*adel, han 
dlem • b»z patentu? Dlaczego policla nie 
przyłapie tych spec|ali»tów cieapełnia* 
nia pr<>wa praeciw pa»kar*t«u. W«kut»k 
tego iydcwikiego przeb>*gu narażeni aą 
polać* bedzinianie na znaczne nadpła 
ty za maeio, eery i ptactwo. Trzeba, 
by te przydrożne sprzedaże zoataly 
zniesione.

-f  Zjazd wójtowski. W środy, w 
Bedzime oob»i ety Z |a * d  wóitów i aoi 
ty sów całego powiatu dla złożenia przed 
p. ataroeta pnyeięgi na wierność.służby 
Pel kiej Rzeczepoapolitej. Aktu t*go 
dopałail p. R. Piwowar. Byio 23 wój 
tów, nalmiodezy wiekiem z ł. śnie, lat 
31 mający, a najstarszy a Siewierza 
66>letni emeryt urządnik.

Z Siewierza.

Pomazany oddawca przez poważną 
osobę projekt aamoobrony od handlu 
paskarskiego i wyzyiku żydowskiego 
przez zatotenie aklepu wep6t'd*»»!czrgo 
erzeczywiatnił się nareszcie w S ewie 
rzn. M;mo, te  przed 8 laty podobne 
go rodzaju zrzeeaenie wapółdzUlcze 
ietnieto, jednak, wzkutek opieszałości 
członków zlikwidowano je. Obecnie, 
dzięki ufaości ku projektodawcom i ku 
innym działaczom rzetelnie z n;m> my 
ślącym, ogół mieszkańców Siewierza 
ochoczo zloial awe cazcządncści, wy 
brał Zarząd, Redy Ntdtorczą i pozta 
nowiono od Nuwago Reku otworzyć 
handel wapóldz<elc*y. Zatwierdzenia 
wapó udziałowego stowarzyszania ocie 
kuje aiy. Polewa iodmści mietteeska 
watąpiia do etowsnyszenis. Bodajby 
wytrwała w zamiarach, gdyś zjawili ey  
tydowacy Wojtkowie, którzy za łyiky 
aoczewicy mmewiając wepófmieatktń 
ców do wyctfsnia swych udziałów, 
rozeiewaląc fa'szywe wieści i wszelkie 
mi cpcaobimi parslżują  daiaialoość 
wspóidmlczą, przewidują upadek han­
dlowy u nibyto najserdeczniejszych, a 
właściwie u nzjnitbezpieczniejizych 
pseudo-polaków-jud* jeżyków.

Z Zawiercia.

W siedziały 21 grudnia 1919 roku 
o geds. 3 po południu w eah Szkoły 
Szklertkiej odbyło aiy zebranie orga­
nizacyjne, zwołane przez Towerzyetwo 
R zwtju Przemysłu, R>em<o*ł i H»ndlu 
w Zawierciu oraz Ligę Konsumentów, 

Pceiedzenie zagaił prezea T wa
„Rozwói", p. Wladyaław Sbrzypiński, 
wyjaśniwszy uprzednio zebranym cel i 
znaczenie akl*pu spożywczego .Koope­
ratywy L<gi Konsumentów" w dsisiej- 
azych tek krytycznych czaaach pod 
wiględem aprowizacji tej części ludno 
ści Zawiercie, która w fabrykach nie 
pracule i jako taka nie korzyata z 
przywilejów ludooici fabrycznej.

Na przewodniczącego jednogłośnie 
wybrano p. Jena Staniazewskiego, na 
*««esorów p. W. Wolottka i panią M. 
H Idecbraodową, a na sekretarza p. B. 
W. ź .sektego,

Po odczytaniu porządku dziennego 
o brzmieniu: 1) Ztga cnie zebrania,
2) odczytanie U*tewy, 3) wybór Kcmi 
tetu O genitacyjuego, 4) wolne wnio­
ski, przystąpiono do punktu 2, to jest

do odczytania statutów Stowarzysza 
nia Spożywczego Kooperatywy L g< Kon 
snmentów przy Towarzystwie .Roz 
wój", które po dłuższej dyskusji przy­
jęta zostały z tą modtfkacją, ż» wpi­
sowe od członków pobierać się będzie 
w wysokości 3 mk, a udtiał wynosić 
będ«ie 50 mk.

Nie mogącym wpłacić jednorazowo 
udziału, Rada Nadzorcza ma prawo 
rotłoftyć na raty płatne z góry, w okre 
ślonem terminie.

Kolejno przystąpiono do załatwienia 
3 punktu porządku dziennego, to jest 
do wyboru Komitetu Organizacyjnego.

Po przeprowadzeniu tajnego głoso­
wania, powołani d ń zostali: oo.Jao F giel 
(28 g ł) Ludwik M jahkt (27). W. Wol- 
mak (23), Szczepan Gr»'bezyk (20), 
D.bek (19), Sobota (13), Walczyk (do 
koopiowany).

Nb zastępców: pp Teodor Kaazfń-
• ki (14 gł.), M.rja Hldebrand (13), 
Zgoda (dokooptowany).

W wolnyck wnio«kecb, przewodni 
czący zebrania, p J. Staniszewski, wy 
jaśniał zebranym idee T wa .Raąwój* 
oraz zadania D mu H.cdlowo Przemy 
ałowego, zariąd którego przyjmuje u 
działy 500 markows ze pośrednictwem 
Banku Handlowego i Towarzystwa Po- 
tyczkowo Oszczędnościowego.

W dalszym ciągu przewodniczący 
wskazywał zabranym na ważność po 
pierania wszelkich polskich placówek 
już istniejących i otwieranie nowych 
a to w celu ekonomicznego wyzwole­
nia sią narodu polski* go.

P, W. Skrzypińiki, prezea T-wa 
.Rozwój*, zachęcał obecnych na zebra­
niu ze ifsry drobnych kupców chrze- 
ścian, aby zapisywali się na członków 
Domu Przemysłowo Handlowego, który 
właściwie dla tej ufary ludzi powoła 
ny został do tycia, nadmieniając za 
razem, te  posiedzenia tego Domu od­
bywają się w środy o godz. 7 wiece, 
w lokalu T wa .Rozwój* i w t>m te t  
czasie katdy z interesowanych zgłosić 
się mote o infjtmecję, bądź te t  dla 
przeczytania dzienników i czasopism.

Na zakończenie obrad zabrał glos 
Br. Wcźaicki, zwracając się sr gorącym 
apelem do nowowybraaego K m ite ta , 

przyśpieezył otwarcie Sklepów 
Spożywczych, mając na względzie u 
peśledzony odłam epcłecżtóstwe miej­
scowego pod względem aprowieacji a 
do ktorego zaliczyć motamy inteligen­
cję miejscową, drobnych przemysłow­
ców, kupców i rzemieślników.

B E. W.

Z literatury.
Wacław Berent. .Żywe kamienie'*, 

opowisść rybałta. Nekł Spółki wydaw 
niczej .Ostroja*. Poznań, 1919 

Berent jest artystą dotuj miary i 
pisarzem na wskróś oryginalnym. A 
oryginalnym nie tylko przez metodę 
kompozycji i jęiyk, tak niepodobny do 
współczesnego języka literackizgo, bo 
przesycony nowotworami — nie zawsze 
zresztą udanymi i koniecznymi dla 
wzbogacenia polszczyzny — ale i przez 
tematy, zamierzenia artystyczne, w 
których przebija się zawste dąiacść 
do przeniknięcia jakiejś tajemnicy du 
che ludzkiego.

W ostatniej swej .opowieści rybał 
ta*, przedstawił autor .Próchna* i , 0  
ziminy* świat średniowiecza, świat ry 
cerzy i mnichów, Mosofjś scholastyce- 
nej i askciaratwa religijnego, świat, z 
którego narodziły się w* prawy krze 
Iowa. Bchaterami tego niepowazed 
niego utworu aą wędrowni g d a rd ti ,  
rybalci, taki, skoczki, Igrcy ro» mattej 
kjtegorjł, żocglerry, niedźwiedźcy. W 
środowisko żrcia jakiegoś śnie inio 
wiecznego mieste, tycia uregulowanego 
prawem, moralnością, głoszoną z ambon 
i czcigodną tradycją, na którą nikt nie 
waży się podniaść ręki — wpada owa 
horda igrców, goliardów L rybałiów, 
która tsńccy, śpiewa, opowiada baśni, 
ogłasza prawdy nieznane, ośmiesza 
złość, głupotę, obłudne pozory cnoty i 
gra ca lutniach wzruszające ballady i 
romanse, co nieprzeparcie pociągają 
b słcigłowy, zaczynające wbrew give 
wcm pinów mętów wprost szaleć za 
wazystkiem, co r>wi dziwni ludzie z 

jgpbą przynieśli- To rozpętanie bujcośct 
tycia i pieśń', ta wolność, ba. swawola 
nieujarzmionego ducha ludzkiego —

to wieczysta i niezmienną tola sztuki 
w dziejach ludzkości.

Z a  .żywe kamienie* postawiłem 
wam — mówi autor — błędnych ryce 
ray, wędrownych igrców i żaków, oraz 
.wędrowników wedle ducha*. Spełnia 
nie proroctwa ś'edoiowecznego o zwy 
cięstwie ducha Berent radby zwiastować 
naszemu pokoleniu. A jeśli proroctwo 
się nie spełni’ — pozostanie nieprze 
parte, niczem nie zabite dążenie, owa 
wieczna tęsknota i nieprzerwana piel­
grzymka drużyny goliardowej, co 
oparcie i niezachwianie poszukuje 
Monsalwatu. O nich to mówi autor w 
ocwoiaoiu pośmiertcem goliards:

— Ja goliardas, poeta wędrowcy, 
bez imienia u ludzi, zmarłem tej nocy 
grzeszną śmiercią włóczęgi — za ma 
rami w po lu .. I karą męki czyśćciowej 
umisrsć będę wciąż, w coraz to inonych 
dussach tułaczycb, po wiek! szukają 
cych szukaniem dcśmlertnem, po wieki 
przez was odtrącanych — w  aajboLś 
niojssą god* nę niedopalnięń”,

Dniało Berenta roi się od mnóstwa 
ciekawych, cr gtotlnie i z plastyką 
przedstawionych postaci średniowiecza. 
Są tam sceny i obrazy nieporównane, 
•ą rozmowy przeniknięte głębakiem 
spojrzeniem w głąb duszy lud>kiej i w 
otchłań rzeczy wiecznych. Rozdziały 
nitktóre, to istne rewelacje w dzie 
dżinie beletrystyki, tematy, których nie 
dotknęło w ten apo«ób pióro żedusgo 
autora. .Żywe kamienie* obmyśliwał 
i rzeźbił Berent przez lat pięć, gdy 
zawierucha wojny buczała nad świa- 
t*m. W ciszy pracowni żył -z dswco 
zapadłym w przeszłość światem, który 
te t stanął przed oim barwny, żywy, w 
uśmiechach wesela łub pounrel grozie 
wiecznego ludzkiego bóla.

Rzecz nie pisana „łatwo*, epraco 
wywana .eon amor»H ule i z ogrom­
nym nakładem wysiłku twórczego, nie 
jest te t  „łatwą* lekturą. Kiiątki Be 
renta nie pochłonie się w kdlco gc dżi­
ns, ch, lak tę isb ową powieść budusro 
wą. Przeszkodą w tern jest głębokość 
dzieła Bsrentowego, nadmiar myśli, 
które zmuszają do zastanawiania, do 
diuśsęego przetrawiania tej karmy 
duchowej. A dalsza przeszkoda to 
ązyk. Chociaż po mutrzowtkti styli 
zowana, średniowieczna 1 pćźnkjsza 
pplszczysna, wzbogacona nicprzabra 
nem mnóstwem nowotworów, zniechęci 
jut po kilkunastu kaitkabh przeciętnego 
czytelnika, co nie nawykł do tego ro 
dzaju lektury. Bo te t  nie dla t. *w. 
„szerokich kół czytających* pisał Ba 
rent swe „Zywę kamienie*. P polarnym 
pisarzem nie był i nie będzie. Za wy 
acko dtierży extender czystej s tuki. 
Szczupłe tylko grono bliskich mu du 
chem, roi miłowane w uisśmiertelnem 
pięknie, w najrormtitaiycb jego cbfa 
wach, odczytywać będzie te karty, 
proszące alę o czcionki gotyckie i 
barwna inicjały—i nieraz do mch po­
wróci.

—tiki

Listy do Redakcji,

Szaoowny Paołe Redaktorze I
Prosię o łaskawe zamieszczenie na 

łamach Ptńtkiego piima następującego 
sprostowania:

W namsrze 4 tnm .Kurjera Zsgłę 
b a* z dn. 4. L 1920 r. ukazał się ar 
tykul p. tyf. ,B*1 czy zabawa dla mło 
dzieży szkolnej?*, w którym ks. Pl*n 
kiewicz czyni zariuty Zrzeszeniu Kół 
Stmopcmocy, jakoby ono organizowsła 
niemortlae zabawy dla mloddety i to 
pod protektoratem Gimnazjum Prńst 
wowego.

Jako tymczasowy opiekun Zrresze 
nia Kół Samopomocy oświadczam, iż 
Znaszanie zabawy taj nie urząd a!o i 
proszę równocześnie wszystkich, by 
pr«ed prsedwczesnsm rzucaniem osz 
czerstw na organizacje młodzieży, ze 
chcieli zasięgnąć informacji u źródła.

Sądtę, śe dalszych wyjaśnień udrieli 
k*. Fłenkiewiczowi i interesowanym 
K-rator Koła Samopocy Gimnazjum 
P.ńitwo*»figo,

Łąćzę wyrazy poważania
Dobrowolski Tadeuse 
nsoosyoiel szkół średsieh. 

Sosnowiec, da. 4 . 1. 1920 r.

Zsktadf r n i r i s  i iprzsśsż i r z p w f s

Sl*isł*w Krzywański
DĄBROW A Kr. Sobieskiego 25 

BĘDZIN M ałachowskiego 8. 

Załatwiają szybko, tanio i .solidnie

ZAKŁAD MECHANICZNY 
i K OILARN IA  MIEDZIANA

Bneii SWiĘClCCY
Sosnowiec, ul. Leszno, 

BIURO i ZAKŁAD EŁEKTR0TE0HS1CZHT. 
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K. Korzenlec
ul. Miła, róg Leszno

Materiały budowlane posadzki 
wszelkiego rideaju. płytki gla 
zerowane, dachówka i wyroby 
•zsmr.towe oraz naczynia k« 

chana*. «2»

Pracow nia G orsetów
STEF1IJI CNOIZEISIIEJ

SOSNOWIEC
St Sosnowiecka Nr. 14 m. 2.

POLECA: _ Goi i ł  ty, pślforsoty. łeniasski, 
o o  pis baodaśe, pasy ruptnro * ,  napiariniki, 
S  rradehaltory i  bioathaltary. Wisyatka 

B»jnows*8 parjskie &wonj.

Pracownii ubiorśw dim klcb
MARJA HI1C

Sosnowiec, ul. Lndwika Nr. 1.
(tóg Sseaoeskiaj.)

Cacy przystępne, robota solidna. 2

R .  W o l s k i
—  —  p o lać* : —- —

DELIKATESY. MARYNATY, 
OWOCE, RYBY, MIĘSO. 

SOSNO WIEC, Modrzej owaka 1.
1328

KSIĘGARNIA
SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW  

PIŚMIENNYCH

J. D ł P P E L
Sosnowiec, Orla 18.

ZAKŁAD BLACHARSKI

8  P e ł k a
SOSNOWIEC -  PO0ON, ńl. Dhga Nr. 34.

Wykonywa tar ki do pranie bia 
limy oraz przyjmuje b la c h y  do 

karbowania * powierzonego 
meterjału. 1*®°

ALEKSANDER BRIŻYNA
WARSZAWSKA 6.

Magazyn bławatny 
.m6 i galanteryjny.


